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Przegląd polityczny.
M inisterstwo ks. Au -rsperga zwyciężyło.

224 głosami przeciw 71 ucnwalouo przy- 
projekt wydziału za podstawę dysku­

sji specjalnej. . . u
W Peszcie po dymisji ministerstwa 

Szlavy odbywa się reorganizacja gabine­
t u,  Cesarz w tym celu wezwał na audjen- 
c j ę  do siebie cały szereg koryfeuszów 
parlamentarnych węgierskich, aby się zo­
rientować w sytuacji. Po zasięgniętych 
informacjach wezwie cesarz zapewne ko­
goś do utwoizeuia nowego gabinetu.

W sądzie o stanowisku, jakie ks. Bis- 
rnark zajął wobec Alzacji i Lotaryngji, 
zgadza się Saturday Review zupełnie zza 
patrywanit-m się na tę r-piawę rządu me 
mieckiego. „Obowiązkiem Niemiec było — 
powiada ten dziennik angielski o ue 
możności utrudnić Francuzom przyszły 
napad na terytorjum niemieckie, żeby zaś 
cel ten osiągnąć, musiały one parę nu-; 
łjonów ludzi zniemczyć. Złem to jest 
wprawdzie dla tych paru miij nów ludzi, 
lecz oraz niedobrem i dla Niemiec. Po­
nieważ jednakże Niemcy to czego po­
trzebowali tylko za taką cenę otrzymać 
snogli, postanowili raezój cenę tę zapła 
cić, niżeli nie dop- o wadzić zamiarów swych 
do skutku. Nie wypada Anglikom prote­
stować ze względów filantropijnych prze 
ciwko podobnemu postępowaniu. My za­
braliśmy Maltę, ponieważ ona dawała 
nam panowanie nad morzem Sródziem 
nem, i Cap, ponieważ ubezpieczał nam 
komunikację z Lidjami, a nie troszczy­
liśmy s;ę nigdy o życzenia maltańczyków 
ani chłopów holenderskich.14

We Francji komisja ustawodawcza, t 
z. trzydziestu postanowiła wśród dalszych 
obrad nad projektem ustawy wyborczój 
przyjąć p ragraf, który orzeka niezgodność 
mandatu poselskiego z urzędem publiczny m 
Wyjątek stanowią tylko ambasadorowie, 
prefekci policji i członkowie najwyższego 
trybunału. Przyjęcie zaś mandatu impe 
ratywnego unieważnia wybór. Podstawę 
organizacji stanowić będzie urządzenie 
izby wyższój, któraby stanowiła przeciw­
wagę izbie niższej i w połączeniu z tam­
tą miałby prezydent prawo rozwiązania 
tćj ostatniej. W razie śmierci marszałka 
Mac Mahona przed końcem siedmiolecia 
miałby na czele rządu stanąć prezes izby 
wyższój.

Wkrótce nastąpić mają nowe uzupeł­
niające wybory w departamencie Girondy 
a liczba kandydatów coraz bardziój się 
zwiększa. Obok bonapartystowskiego ex 
ministra Forcade de la Roquette wymię

ri‘ u i rópublik J a .  L.taste. L M Ą  ja- -  «cbvla„.„. 
kotóż kandydujący w  departamencie Haut-
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Marne Dauel Bernardin należą do zwolen
ników Thiersa.

Od kilku dni, piszą do N. f r .  Presse, 
panuje w Watykanie wielki ruch, ponie­
waż papież udziela liczne audjencje. Przyj 
mowane tam bywają teraz nawet kobiety 
z nsjniższój warstwy społeczeństwa, co 
przed 20 września było zupełnie memo- 
żliwem. Na jednój z ostatnich audjencyj, 
udzielonój wielu paniom z wyższego towa 
rzystwa zauważał papież, że większa licz 
ba między niemi była innego wyznania 
niż katolickiego, co go spowodować mia­
ło do powiedzenia: „Ja jedynie jestem
zwierzchnikiem prawdziwój religji a kto 
ze mną nie trzyma, potępionym będzie na 
wieki!“ Cudzoziemki użalały się na tę 
obrazę po posłuchaniu damie, która je 
przedstawiła i jak opowiadają przyszło 
między temi paniami do tak gwałtownej 
sprzeczki, że spokój nastąpił dopiero za 
wdaniem się szwajcarów.

W Montenegro zamordowano niedawno 
senatora Radovica z powodu, że był on 
doradzcą w nałożeniu przez księcia no- 
wego podatku.

Rada państwa
D okończenie  sp raw o zd an ia  /, posied zen ia  

d. 9 m arca.
Sprawozdawca poczytuje oświadczenie 

kilku deputowanych tyrolskich, iż choć­
by projektu wyznaniowe otrzymały moc 
ustawy, oni i ludność tyrolska ich nigdy 
nie uznają, za kłam zadany złożonemu 
jrzez nich przyrzeczeniu wierności usta­
wom zasadniczym.

Mówca zwraca się przeciw twierdzeniu 
„.a. Czartoryskiego, iż wszystko cokol­
wiek pozostaje w związku z życiem du- 
chowóm i religijnóm i z przekonaniami i 
zwyczajami pojedynczych narodowości, 
przekazanóm być winno kompetencji re- 
prezentacyj prowincjonalnych, które to 
zdanie nie da się usprawiedliwić ni w du 
chu ustaw zasadniczych ni względem na 
ordynację krajową Galicji, w którój da 
remnie szukał podobnego artykułu.

Zresztą zachodzi jeszcze pytanie, czy 
wyrażone przez ks. Czartoryskiego zda­
nie jest rzeczywistóm życzeniem i prze 
konaniem ludności g.dicyjskiój, czego za­
prawdę spodziewać się nie można biorąc 
wzgląd na obecną reprezentację tegoż 
kraju w izbie poselskiój. Patent cesarski 
z roku 1855 nie zawiera terminu preklu-

dę jego uchylenia.
Minister wyznań i oświaty dr. S t r e

m a y r : ...................... '
Mówca wyraża zdziwienie, iż̂  jasne w 

zupełności przepisy i normy projektu mo­
gły tak liczne i różnorodne wywołać 
wątpliwości. Przedłożenia rządowe są pło­
dem objektywnój i spokojnój oceny istnie­
jących stosuuków i żywotnych potrzeb 
jaństwa.

Wzmiankowany przepis artykułu logo 
konstytucji grudniowój dotyczy jedynie 
wewnętrznych stosunków kościoła kato­
lickiego, podezas gdy stojący na porząd­
ku dziennym projekt w zakres ten by- 
najmniój nie wkracza, normując zewnętrz 
ne jego stosunki.

Określanie zewnętrznych stosunków ko 
ścioła obejmować zaś musi koniecznie u 
normowanie obywatelskich praw i prero­
gatyw państwa w stosunku do kościoła. 
Rząd nie myśli wkraczać w dziedzinę re- 
jjgji i sumienia, lecz nie może dozwolić 
na to , aby nadużywano religji i wiary 
dla celów politycznych i nieprzyjaznej 
dla państwa propagandy (huczne oklaski). 
Przeciwnicy projektu powodują się bez 
kwestji pobudkami politycznemi w swój 
prawno-pólitycznój opozycji do stojącego 
u steru ministerstwa.

W końcu powstaje p. minister w obro­
nie niektórych zdań „Motivenberichtu“, 
który słusznie znamionuje projekta wy­
znaniowe jako przejście „vom josefini- 
scheo Polizeistaat zum modernen Kechts- 
staatu i oświadcza, iż w toku dyskusji 
specjalnój będzie miał sposobność nace­
chowania stanowiska rządu ŵ  sprawie 
pojedynczych przepisów stojącój na po­
rządku dziennym ustawy.

Prezes ministrów ks. A d o l f  A u e r s-
p e r g :  . .

Mówca protestuje przeciw twierdzeniu 
hr. Hohenwarta, jakoby rząd przez wnie 
sienie projektów wyznaniowych był dzia- 
łał wbrew duchowi ustaw zasadniczych- 
Stojące u steru ministerjum chce i kaź 
dego czasu bronić będzie nietykalności 
ustaw zasadniczych, choćby się rozcho­
dziło o zagwarantowanie najmniejszego 
zawartego w nich słówka.

Ku jego zadowoleniu i dobru całego 
państwa zakorzenia się coraz silniój w lu 
dach Przedlitawji pojęcie wiernokonsty 
tucyjności, tak iż żywić może nadzieję, 
że następcy obecnego ministerstwa nie 
będą potrzebowali odbudowywać i na sil 
niejszych utwierdzać podstawach konsty­
tucjonalizmu austrjackiego

z Tyrolu, iż ludność katolicka nigdy nie 
uzna projektów, rządowych, choćby tb o- 
trzymać miały obowiązującą moc usta­
wy, rzeczywiście ziścić się miała, naten­
czas będzie ministerjum gotowe stanąć 
do walki i wywalczyć ją  z całą potęgą 
przysługujących mu legalnie środków ku 
sławie i zwycięstwie powagi i władzy 
państwa. (Burza oklasków po lewicy, w 
centrum i na galerjach.)

Na wniosek dra Grafa przyjętÓm zo­
staje imienne głosowanie.

Z delegatów polskich głosują za przy­
jęciem projektu normującego zewnętrzne 
stosunki kościoła katolickiego jako pod­
stawy rozpraw specjalnych posłowie: Bo­
cheński, Gniewosz, M-ndelsburg i mini­
ster Ziemiałkpwski.

Reszta depńtowanyeh polskich z w y­
jątkiem nieobecnych posłów pp. Barto­
szewskiego, Piotra Grossa i Zyblikiewi- 
cza głosowała wraz z całą frakcją hr. 
Hohenwarta i deklarantami morawskimi 
przeciw przyjęciu projektu za podstawę 
rozpraw specjalnych nie wyjąwszy nawet 
pp. Agopsowicza, Chrzanowskiego, Kaba­
ta i Weigla, od których nawet w kołach 
delegatów polskich przyjaznego dla pro­
jektu spodziewano się wotum. Za przyję­
ciem projektu głosowała cała lewica, ca 
łe leWe centrum, stronnictwo postępowe, 
demokraci Młodosłoweńcy i wszyscy Ru- 
sini. Po uskutecznieniu imiennego głoso­
wania podaje przewodniczący do wiado­
mości izby, i z stojący na porządku dzien­
nym projekt przyjętym został 224ma gło­
sami przeciw 71 za podstawę specjalnej 
dyskussji (Huczne oklaski w sali i na ga- 
erji).

Na tóm zamkniętem zostaje posiedzi; - 
dzenie o godzinie trzeciój po południu. 
Najbliższe posiedzenie jutro o godzinie 
11-tój przed południem na porządku dzien­
nym: Pierwsze czytanie uchwalonych już 
przez izbę panów: 1) projektu ustawy 
dotyczącój wspólnego zastępstwa praw 
posiadaczy opiewających na okaziciela 
lub przenośnych przez żyro obligacji u- 
działowych i sposobu wciągania do doty­
czących ksiąg ustanowionych dla tychże 
obligacyj praw hipotekarnych; 2) projektu 
ustawy dotyczącój zabezpieczenia praw 
posiadaczy listów zastawnych; 3) projektu 
ustawy w sprawie konwencji handlowój 
i żegługi z królestwami Szwecji i Nor- 
wegji; 1) projektu ustawy dotyczącój zmia­
ny kilku paiagrafów ustaw Z dnia 13 
Maja 1869, i z dnia 1-go lipca 1872 ro­
ku w sprawie obrony krajowój reprezento­
wanych w radzie państwa królestw i kra-

UdTby1̂ apow Telr kilku deputowanych jjów a wreszcie początek dyskussji spe

Świeża praca
sb dziedziny zoologji.

(Dokończenie.)
Zaniechawszy zaś tego popełnił autor 

także pod innymi względami grube błędy 
mianowicie umieścił na str. 24. pod na 
zwą rodzajową Trochosa Ck. rodzaj Ar 
etosa, na str. 26 pod nazwą Lycosa ro­
dzaje Potamia i Aulonia, co oczywiście 
wprowadza w błąd początkującego spe 
cjalistę, następnie przytoczył Thomisus 
dorsatus, który się dziś nazywa Diaeador 
sata F.; Thom. Diana, który jest odmia­
ną gat. Th. vatius Cl., Tetragnatha No- 
wickii L k dziś T. extensa L., Philodromus 
aeneus Lk. dziś auronitens Ausserer., 
wreszcie opuścił niektóre gatunki z da­
wniejszych spisów', nawet własnych, me 
podawszy powodu, np. Amaurobius mon- 
tanus, Cybaeus tetricus, Agalena sitnihs, 
Lycosa sollers, saccata, pieta etc., AilU 
reticulata, Epeira alsine (lutea) i wiele 
innych.

Niepotrzebnie także poopuszczał poda­
ne miejscowości, a z drugiój strony zali 
czył niekonsekwentnie O j c ó w  i B u k o  
w i n ę  do miejscowości galicyjskich. Po­
zwolilibyśmy sobie wreszcie zapytać au­
tora zkąd wziął gatunki: Lycosa ricini- 
ata Lk i Epeira aurantiaca C k.?!

Nie m ielibyśmy nic przeciw opuszczaniu 
ogłoszonych nazw lub dodawaniu nowych, 
jo to może być  sprostowaniem , ale na ca 
łym  świecie zwykło się uzasadniać takie
sprostowania. .

Jak w zestawieniu spisu okazał się au 
tor niekrytycznym i niezbyt sumiennym, 
tak tóż powierzchownym w podawaniu cha­
rakterystyki rodzin i rodzajów. Zwrócił 
bowiem uwagę niemal wyłącznie na jedno 
piętno t. j. na liczbę i ułożenie ócz, po 
minął zaś inne, w wielu wypadkach na­
der ważne. Skutkiem tego niedostatku o- 
raz nieodpowiedaiój, bo niedbałej i nieści- 
słój stylizacji stały się jego charaktery- 
ki przeważnie nieużyteczne, a niekiedy 

I nawet zabawne jak np. charakterystyka 
Irodzaju Zora str. 9. „Pajączki te są małe,

podłużne; żyją na roślinach i biegają rą 
czo“- Zdaje się, że wszystkie młode pa­
jąki dułyby się w ten sposób wliczyć do 
rodzaju Zora (Trawnikowoe wedle autora.) 
Dowodem nieoględności jest także odwo­
łanie się trzykrotne do ułożenia ócz u ty- 
grysików str. 30, chociaż o tygrysikach 
nie było mowy na poprzednich stronicach.

Wspomnieliśmy powyżój, że autor chciał 
się także przysłużyć czytelnikowi na po­
lu filologicznóm, powyjaśniał bowiem na 
zwy łacińsko greckie i potworzył polskie 
Co do ostatnich należy się autorowi słu 
szny zarzut, że nie korzystał z gotowych 
już nazw, znajdujących się w dziełach 
Kluka, Jarockiego i Leśniewskiego, zwła 
szcza, skoro nie umiał zastąpić ich lepsze-
mi. Jego imiennictwo opiera siena różnych 
zasadach stosownie do potrzeby i wygo­
dy w tworzeniu, czyli zaś jest zgodne z 
duchem języka polskiego, to czytelm 
sam ocenić zechce. I  tak pająki, kt re 
robią pajęczynę rurkowatą, nazwał rurcza- 
kami, żyjące zaś na ziemi ziemmkowcami, 

) żyjące na roślinach rośliniowcami, żyjące

na liściach liściakami, żyjące na trawie 
trawnikowcami, poruszające się powoli fe- 
nikami, nieżyjące zaś nigdy w jaskiniach 
jaskiniowcami, co ztąd pochodzi, że po 
łacinie nazywa się ten rodzaj Cybaeus to 
znaczy pękaty, a autorowi zdawało się, 
że to pochodzi od „kymbe“ wydrążenie.

Również przy wielu innych rodzajach 
podał mylne wyjaśnienie pochodzenia np. 
Tectrix wywodzi od tocfcns uferyty i na- 
żywa ten rodzaj zakonniczki, gdy tymcza­
sem ten wyraz pisze się właściwie tesctrix, 
co znaczy prządka, na str. 8 znowu twier­
dzi, że Phrurolitus pochodzi od „phero 
i }ithosu, podczas gdy samo brzmienie 
tego wyrazu przeczy wyjaśnieniu1/  gdyż 
właściwie pochodzi phrurólithus od gree 
kiego „fruróo“ strzedz i „lithos*, na str. 10 
wywodzi rodzajową nazwę Tapinopa od 
„tapis11 dywan i „opto“ widzieć, nazywa 
przeto rodzaj Tapinopa po polsku kobier- 
niki, nie przeczuwając oczywiście,- że ów 

j wyraz pochodzi od „tapeińós14 niski i „ops 
i twarz, na 8trr 3Awyjaśnia nazwę Leiobu- 
J num wyi'_azentf*ij^hlbatosu cicho chodzie .
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ejalnój nad projektom normującym ze­
wnętrzne stosunki kościoła katolickiego.

W iedeń 10 marca.
F. Na dzisiejszśm posiedzeniu izby po­

selskiej, na którego porządku dziennym 
znajdowało się również pierwsze czytanie 
wymienionych przezemnie w wczorajszem 
sprawozdaniu ezterech projektów rządo­
wych, które znalazły już załatwienie w 
izbie wyższój rady państwa, rozpoczęła 
się dyskusja specjalna nad projektem nor­
mującym zewnętrzne stosunki kościoła 
katolickiego. Przedmiot rozpraw stanowiły
dwa pierwsze p a r a g r a f y  projektu o p i e w a ­

jące w dosłownóm brzmieniu, jak nastę

^ §. 1. Przy ubieganiu się o kościelne 
posady lub beneficja mogą jedynie takie 
wymogi być stawiane, które ugruntowane 
są w powszechnych ustawach państwo­
wych lub kościelnych, tudzież w szczegó­
łowych rozporządzeniach fundacyjnych.

§. 2. Ze stanowiska państwowego wy­
maga się do uzyskania kościelnych urzę 
dów lub beneficjów:

1) Obywatelstwo austrjackie;
2) Nieskazitelna przeszłość pod wzglę- 

 i w » t u l s k i m  idem obyczajowym i obywatelskim;
3) Owa szczególna kwalifikacja, która 

odnośnie do pewnych urzędów i benefi­
cjów kościelnych wymaganą jest w usta­
wach państwowych.

W  obronie przytoczonych paragrafów 
zabiera głos deputowany cieszyński dr. 
Demel, przeciw nim, a właściwie przeciw 
całemu projektowi, przemawia poseł Krze- 
czunowicz. W odpowiedzi na mowę tegoż 
delegata zabiera głos ksiądz Naumowicz, 
który w dłuższych wywodach wytacza 
przed izbą sprawę galicyjską i walkę do­
mową pomiędzy obiema narodowościami, 
zanosi skargę na ucisk ludności ruskiej, 
na rozporządzenia krajowej rady szkol­
nej, na uchwały sejmu w sprawie zapro­
wadzenia języka ruskiego, jako obowiąz­
kowego w szkołach średnich wschodniej 
Galicji itd. itd. Mówca upatruje w przy­
jęciu stojącego na porządku dziennym 
projektu ugruntowanie powagi i władzy 
państwa, Charakteryzując w dalszym toku 
swój mowy stosunki duchowieństwa gre­
cko katolickiego, ubolewa mówca nad nie­
dostateczną kwalifikacją kandydatów sta­
nu duchownego, którą to okoliczność po­
czytuje za główny powód, dla którego 
wszelkie reformy w dziedzinie ustawodaw­
stwa kościelno-politycznego na tak silny 
w duchowieństwie katolickióm natranąją 
opór. Duchowni stojący w opozycji do 
dyskutowanego obecnie projektu, zape­
wniają sobie widoki na rozmaite godno 
ści kościelne, czego księża ruscy, jako 
zwolennicy projektu, bynajmniej spodzie­
wać się nie mogą. (Huczne oklaski po le­
wicy i w centrum).

Po przyjęciu wniosku o zamknięcie 
dyskusji wybierają zapisani jeszcze do 
głosu przeciw wzmiankowanym Parag.r*' 
fom posłowie: Smolka, Grocholski, Wei­
gel Chełmecki, Krzeczuuowicz i Krona 
wetter dra Grocholskiego na jeneralnego

Dr.^G r o c h o 1 s k i : § lszy projektu 
brzmieniu proponowanóm przez wydział

zawiera przepis dla mówcy niezrozumia­
ły. Będący w mowie artykuł tchnie du­
chem nienawiści ku kościołowi. Odnośnie 
do ustępu pierwszego §. 2go, wymagają­
cego austrjackiego obywatelstwa dla u 
zyskania urzędu kościelnego, powołuje 
się mówca na kościelne ustawy ewaugie- 
lick ie, które i nie poddanym państwa 
dozwalają ubieganie się o uzyskanie po­
sady kościelnój.

Mówca nie pojmuje pobudek, jakie na­
kłaniają rząd i stronnictwo liberalne w Au 
strji do upośledzenia kościoła katolickie­
go. Jeźli Niemcy i Rossja zmierzają do 
ucisku religji rzymsko-katolickiój, to da 
się to usprawiedliwić, bo w Rossji dzieje 
się to w interesie religji schyzmatyckiój 
a w Niemczech w interesie protestanty­
zmu; lecz w Austrji, w którój wyznawcy 
kościoła tak przeważającą stanowią wię­
kszość, nie ma zaprawdę potrzeby uchwa­
lania ustaw, które mają na celu ucisk i 
upośledzenie kościoła. Indyfferentyzm re- 
ligijny jest źródłem moralnego upadku, 
a starokatoiicyzm nie może mieć przy­
szłości jako wyznanie polegające na ne­
gacji.

W obronie obu paragrafów przemawia 
jeszcze członek lewego centrum baron 
Taeco.

Po krótkiój mowie sprawozdawcy przy­
jętymi zostają dwa pierwsze paragrafy w 
brzmieniu proponowanem przez wydzia: 
znaczną większością głosów ; za przyję 
ciem tychże głosuje również 8 delegatów 
polskich, pomiędzy którymi spostrzegłem 
pp. Bocheńskiego, Gniewosza, Mendels- 
burga, Kabata, Dunajewskiego i Juljana 
Czerkawskiego. Frakcja hr. Hobeowarta 
była nieobecną w sali podczas całego
posiedzenia.

Na wniosek Dumby odroezonem zosta 
je posiedzenie do jutra godziny 11 przed 
południem.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusji specjalnój nad projektem nor 
mującym zewnętrzne stosunki kościoła 
katolickiego.

W takich razach wybiera każda strona 
jednego mówcę (General-Redner) i rzecz 
się prędzśj kończy.

Tu wybrali centraliści d r a  Józefa Koppa, 
a partja przeciwna dra Giovanellego. Ten 
ostatni wybrany został przypadkowo z 
powodu zajśeia z prezydentem izby drem 
'łeehbauerem, o czórn niżój.

O mówcach i ich mowach w krótkości 
da się powiedzieć tyle, że niektórzy umieli 
zachować miarę i trzymali się przedmiotu, 
większość zaś nie odpowiadała zadaniu 
rozświecenia rzeczy wszechstronnie, tylko 
drastycznością chcieli centraliś-i impono­
wać przeciwnikom i wywołać oklaski ga 
erji. Co się tyczy ultramontanów, ci grze 

szyli ciągłóm podnoszeniem, że tak po 
wiem : „papizmu14, co rzeczy nie rozświe-

ciąga i przymnaża sobie zwolenników, & 
druzgocze nieprzyjaciół — i przez to tyl­
ko sympatje dla „swych czynów“ zyskuje 
i zdubywa w szerszych „kołach ludności.44 
(Tu znowu ogromny „Jubel14 centralistów).

Przypatrzmy się teraz z bliska ekspek- 
toracji, która do takiego objawu legisla­
torów dała powód.

W czasach, jakie po śmierci cesarza 
Józefa nastąpiły, nie było nic dziwnego, 
że nie pozwolono obraz jego wywiesić na 
„demonstrację14 — były to czasy absolu­
tyzmu, tak samo jak za cesarza Jozefa. 
System zmieniony radykalnie in politicis. 
Co cesarz Józef popsuł sprężystością bez­
względną (którą chwali „Siiss14 i wszyscy
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centraliści), dało się tylko częściowo a 

wiem- papizmu14, co rzeczy me rozswie- miarkowaniem44 naprawić, bo Niederlaody 
ca a na zmysł polityczny mówców cień czyli Belgja rozdrażnione samowolą i dru- 
rzuca i wyradza m i ę d z y  politycznie współ konizmem „kultury ^
interesowanymi pewny k w a s.. .  co znowu

Korespondencje „Kraju
Wiedeń 8 marca.

6 Dwa posiedzenia rady państwa po­
święcone rozprawom ogólnym nad pierw­
szą ustawą wyznaniową, którą przedłożył 
odpowiedni wydział, me przedstawiały co 
do rzeczy samćj mc takiego, coby uważać 
można jako „novum14. Z jednój strony 
posuwano się aa daleko w obronie „za­
stoju11 z drugiój zaś w obronie zasad 
ogólnych „liberalizmu11 nie umiano utrzy­
mać miary „przedmiotowośoi“, by n ie  
wyszła na wierzch tendencja polityczna 
systemu centralizacji.

Jak się „słabość14 popisywania kraso- 
mowstwem rozszerzyła między reprezen- 
tantami ludowymi w radzie państwa, do­
wodzi spis liczby kandydatów zapisanych 
do słowa, których było jeszcze kilku­
dziesięciu, a którym się me udało wy­
głosić swoje pomysły d a tego, ze wię­
kszość parlamentarna uchwaliła zamknię­
cie rozprawy ogólnój (General - debatte)

■(przymiotnik czasownikiem ) ztąd też, jak  
się we w stępie nadmieniło, nazywa rodzaj 
Leiobuuum  cichołazki, nie wiedząc o tern, 
że Leiobunum  pochodzi od „leioa g ład ­
ki i „bunos14 pagórek (bo ma oczy na 
gładkiem wzniesieniu). Silił się także ^au-j
tor niepotrzebnie na wyjaśnienie nazw Kri-i
gone, Meta, Sirga, Dictyna etc. i rozumie 
gię wypadło to wyjaśnienie komicznie, bo
to są imiona własne. .

To są tedy próbki niepowodzenia i w 
tej części pracy. Autor nie potrzebował 
wcale wdzierać się w zakres filologii, a 
jeśli to już koniecznie chciał uczynić w 
zamiarze pouczenia czytelnika, oc na.e 
iało komeqznie udać się najprzód same 
mu po radę do dziei gruntownie opraco 
wanych jak up. „On European spidets by 
T. Thorell14 Upsala 1869 — 1870, lub do 
■wytrawnych filologów, bo kto chce iunyc 
pouczać winien przedewszyatkiem sam 
stanąć na gruncie pewnym.

Niepodobna wreszcie przemilczeć, ze 
autor pouadawał te same nazwy rodzinom 
i rodzajom, mianowicie rodzina nazywa 
się. u niego komórczaki rodzaj komorczaki 
właściwe, lub woremki i woremki właści­
we lub omatniki i omatniki, lejkowce \ iej- 
kowce t.j. tak samo rodzina i rodzaj. Gzy 
się autor tćj niepraktykowanój w zoologii

dowolności dopuścił przez omyłkę czyi 
tóż dla oryginalności, tego nie będziemy 
się starali dociec. Podobną dowolność u 
patrujemy także w zarekrutowaniu nazw 
z innych gromad zwierząt, mianowicie: 
prządki i kraśniki zastosowane przez au­
tora do pająków oznaczają motyle, biegu- 
sy ptaki, skoczki pluskwy równoskrzydłe. 
Było to dla autora dogodnem ani słowa, | 
lecz byłoby może jeszcze dogodniój wszyst-1 
kie nazwy w ten sposób sobie przywła­
szczyć.

Na tóm poprzestajemy w przekonaniu, 
że podane uwagi wystarczą czytelnikowi 
do ocenienia wartości pracy, pochwalooój 
szumnie aż w dwu podobno czasopismach. 
Autorowi zaś gotowiśmy na żądanie udzie­
lić liczniejszych dokumentów na stwier­
dzenie faktu, że nie dozwolił pracy doj­
rzeć należycie, lecz lekceważąc ogół czy 
telników puścił ją bez krytycznej ogłady 
w świut. Przy braku pracowników na tóm 
polu wita każdy wykształcony człowiek 
każdą świeżą pracę jak najmiićj, jeśli tyl 
ko widzi, że ma w istocie na celu wzbo 
gacenie lub rozszerzenie wiedzy, nie zaś 
pomnożenie makulatury literackiój.
1 Dr. A. W.
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na ręk ę ., centralistom. Do skromnych 
mówców, trzymających się rzeczy, należy 
nasz ziomek, ks. Ruczka.

Jako ksiądz rzymsko kat. obrządku, 
a narodowości polskićj, uznał za stoso­
wne (choć ze swego „obowiązku oświad­
czyć się musiał przeciw ustawie rządowej) 
nie iść za przykładem innych ducho­
wnych , występujących w parlamencie z 
namiętnością. Oświadczył w spokojnym 
tonie, że on nie ma zamiaru rozjątrzać 
dyskusję, tylko musi przedmiotowo wy­
powiedzieć swoje zdanie: „że gdyby te 
projekta stały się obowiązującym prawem, 
„mir wewnętrzny14 byłby zakłócony i w 
dalszym ciągu czasu zdemoralizowałaby 
się wielka część duchowieństwa14.

Z mówców klubu „prawego centrum 
odznaczył się ścisłością logiki, dr. Graf 
zlnspruku, i dopóki przedmiotowo uster 
ki teraźniejszego systemu podnosił i przy­
taczał znane fakta kompromitujące rząd 
począwszy od „krachu14, póty i po strome 
przeciwników widać było pewne zakłopo­
tanie, jakie sprowadzają słowa prawdy. 
Ale jak tylko mówca się puścił na pole 
„nieomylności14, tak zaraz centraliści na­
brali otuchy i już dalsze wywody mówcy 
okrywali objawami „śmiechu14, bo już im 
się rzecz wydała zwichniętą dla przeci­
wników. Co do centralistów.

Profesor geologji na tutejszym uniwer­
sytecie, dr. Siiss, nąjwkcój się Niemcom 
centralistom podobał, bo cytował rożne 
rzeczy z dawnych czasów, które miały 
dowodzić, że i dawniój w Austrji od czasu 
do czasu wiał u góry wiatr „liberalny w 
kierunku przykrócenia wpływu ducho­
wieństwa11. — Przedewszystkiem dotknął 

struny14 tu w Wiedniu bardzo sympa­
thy cznój „józefioizmu14 w sprawach kościel­
nych (katolickich) — i przez to do nad­
zwyczajnych demonstracji galerję, Niem­
ców centralistycznych i ich sprzymierzeń­
ców innych narodowości nie-niemieckich 
spowodował. Wszystko krzyczało i kla­
skało, a koledzy ściskali kolegę po wypo 
wiedzeniu przezeń „speechu44 genialnego.

Jeden ustęp z jego mowy warto po­
wtórzyć, bo go długiemi oklaskami obsy­
pano. Ile on wart, każdy może osądzić z
łatwością. , .

O popularności Józefa podaje mówca
taki szczegół: „ . , .

„Po śmierci cesarza Józefa leden wła 
ściciel domu w mieście na „Tiefen Gra 
ben“ kazał wymalować na swym domu 
od ulicy portret cesarza Józefa. Nie wiem, 
mówi p. profesor, dla czego władza rzą­
dowa kazała zatrzeć malowidło, dość 
że właściciel domu zawołał malarza, by 
zamalował ten portret i na nim umieścił 
szatę starożytną (antikes Gewand) z liiją 
białą w ręku. Zrobiono tym sposobem z 
eesarza Józefa — świętego Józefa (hei.i 
gen Josef). W ciągu tylu lat i Austrja i 
obraz ten wystawione były na częste bu­
rze, a częste deszcze spłukały z obrazu 
powoli wierzchnia malowidło, i panowie 
możecie się sami przekonać, jak dobro­
tliwy wzrok cesarza (który ma w rę u 
uliljęa) się uwydatnia, a jednak P°dP18 
jeszcze stoi: Zum heiligen Josef. ( ° S 10' 
mne oklaski i niesłychany Jubel nastąpił 
i trwał parę minut nieprzerwanie.)

Widać, że profesor zmiarkował „płyt­
kość14 swój improwizacji, i czuł, jak nie 
zasłużoną była ta „owacja14 ludzi bez­
myślnych — więc chciał rzecz riasztuko- 
wać zapytaniem :

Czy wiecie panowie, dla czego ludność 
temu monarsze (gerade diesem Monarchen 
taką cześć pośmiertną, że powiem bałwo­
chwalczą zachowuje ciągle i zawsze? Oto 
powiem wam : bo to był człowiek żela- 
znój woli i siły niespożytój, która przy
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chów, Tyrolczyków musiano starać się 
„koncesjami14 uspokoić. W ięc ludzie my­
ślący z faktów historycznych taką kon­
kluzję zrobią:

Cesarz Józef był „liberalnym14, ale me 
„mężem stanu14. Absolutyzm rządzeni* 
chciał utrzymać przez zgniecenie hierar 
chji kościelnój, arystokracji i wszystkich 
autonomicznych i narodowych potrzeb i 
właściwości tak Węgrów jak Czechów, 
Belgijczyków, Polaków, Tyrolczyków etc.

Sił nie stało — muBiał Cesarz Józef 
odwołać przed śmiercią co był poustana- 
wiał z porady Niemców centralistów, któ­
rzy tak się nie zwykli liczyć z siłami 
realnemi. W Belgji było za późno. W sku­
tek rewolucji, którój kierownikiem był 
patrjota Rooth, Belgja się wyemancypo­
wała od Austrji. Węgrów uiusiał cesarz 
Franciszek powróceniem „swobód i praw

-1 1 U _____ .. 1 : Jt \t  a n m n  i  W Jń -narodowych14 uspokoić^ tak samo i w in­
nych krajach musiano „germanizację a 
system absorbcyjny zmienić na lepsze; je- 
dnóm słowem wypaczoną politykę do rui­
ny prowadzącą, ile można było, zrefor­
mowano. . .
jGSiła i energja więc oparta na mniej 
szóści, choćby krzykliwój, zarozumiałój 
i pewnój siebie, nie pomogły za cesarza 
Józefa Austrji, a czy jój teraz pomogą? 
wielka kwestja. W każdym razie, obraz 
malowany i zamalowany Siissa tyle wart 
i tyle dowodzi, jako dalsze jego wska­
zówki, że „energja44 nie mająca należytój 
podpory (w większości ludów) przycią­
gnie massy. Jedno i drugie jest to argu- 
mmtum per contrarium..

W iedeń 9 marca.
& Dziś skończyła się ogólna rozprawa 

nad ustawą wyznaniową.
Rezultat był do przewidzenia.
Szło o zawotowauie zasadnicze: czyli 

dyskusja jeueraina ma być uznaną za 
wstęp do specjalnój. I przy imiennóm 
głosowaniu okazała się większość, jeżeli 
się nie m ylę, 220 kilku głosów przeciw 
70ctu kilku.

Z naszych — nie mówiąc o Rusinach — 
wszyscy prawie głosowali: p r z e c i w ,

Wyjątek stanowiły głosy tych posel­
skich powag: Bocheński, Gniewosz, Zie- 
miałkowski.

Nieobecnymi byli: Gross, Kirchmajer, 
Sanguszko, Zyblikiewicz. Prócz tego nie 
było Bartoszewskiego; chociaż tu musi 
być, bo na ostatuiój sesji był.

Mowoą jeneralnym był zjeduój strony 
(pro) dr. Kopp, z drugiój (contra) dr. Gio- 
vanelli.

Z ministrów przemawiał Stremayer; trze­
ba przyznać, że to człowiek dobrego wy 
chowania i ma takt należyty, bo przema­
wiał z wielkióm umiarkowaniem, podno 
sząc stronę kultury, a kładąc nacisk na 
usposobienie pojednawcze rządu.

Natomiast ks. Auerspefg prezydent wy­
powiedział „ orację14 Całkiem w innym 
stylu, jakby wojskowym, bo ostrą zajął 
pozycją wobec o p o z y c j i ,  jakaby się o- 
kazała późniój przeciw ustawom, i zagro 
ził prowadzeniem walki, gdyby do tego 
przyszło.

Jutro rozpocznie się rozprawa szcze­
gółowa (Special-Debatte); prawdopodo­
bnie Morawcy, centrum prawe Hohen- 
warta etc. odsuną się. Polacy zostaną i 
wezmą udział W rozprawach.

O Giovanellim parę słów. Nigdyby go 
nie obrano „mówcą jeneralnym44, gdyby 
nie rodzaj borby z Rechbauerem* o któ­
rój już Wiecie, tylko zaznaczyć trzeba, 
że Giovanelli nie odpowiedział swemu 
zadaniu i to z umysłu.

Obranym został przez mówców z tej



s tr o n y , P<> k tó r ś j  o p o z y c y jn i  « « ło n k o -  
S  izb y ; a z a tó m  i p r z ez  7 m iu  P o la k ó w ,  
k tó r z y  t y l i  z a p isa n i d o  s ło w a ;  im a  w ię c  
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Towarzystwo opieki narodowej. Na
rzecz tow. opieki narodowćj, z łoży li w m iesią­
cach stvczniu i lutym  b. r. w darach jednora- 
wych- przez delegow anego p. M. P ilatow skie  

np Iwer i Incze K ornheiser, Butraj Stefan, 
Sam uel W araner, oraz H ersz Engelmajer 10 zła.; 
delegow any 6  wiechowski 1 zła . ; przez delego- 
wanego dr. W asilew skiego: A. C. z P . i Jan
Dworzak 7 zła.; przez delegow anego p. Stilkr. 
op Pokorny Ksawery i Brzeziński W ład. 1 zła. 
10  c.; na ręce p. Ignacego K obuzowskiego: H. 
Szczęsny, W spółubolew ajęcy, N. N . > N iew ia­
domy 5 0  z ła.; Bocheński Rom uald 25  zła., 
N . N . z  K rólestwa 10  zła.; ks. katolicki H. 
5 0  zła.; ks. Karolina Lubom irska 1 0 0  zła.; 
przez delegow anego p. Bedlew icza: ks. T eodor
K udas, N .N .,  Orest Chom czyński, Roman Ku  

’ ___  , o , lo  Of, e -  Edm
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K r a k ó w ,  U  m a r c a .  czyński i ^ ijżeB ^ K ler^ feld  2 z ła .^ .  c .^  ^

P a n  B który zbiera 6 0 ,0 0 0  z ła . “ Y ° Wy I przez'delegow aną p ln ia  Marję Dwernicką: F e  i  N a  p o d s ta w ie  §
, P ®"ik  'pod nazwą D zień , rozpowiada po P hoteeki Alfona R eizenstein, Jan K anty p,8u ,e  się  now e wy

1  e że z dniem 1 kw ietnia K ra j  przestaje j ^  T r z e c ia k i, Jadw iga i Ce- stanawiając termin
3 . 2  M yli eię p. B. zapew niam y go, że  j +  i H elena br. Starzeńska 2 5  z ła .

K ra j  przestanie dopiero w ychodzić, jak  jeg K ornel 1 zła.; przez delegow anego p.
£ i  ń zejdzie; spodziewam y się w ięc bardzo Gembarzewskiego: H ip. hr_Ł ęczyńsk i >
"  y.L j— S iian n A  nasz. Prugar, K arol Balzer, Stan. G liński,

F elik s Sam borski, Artur Bertrand, J ó zef T racz,
Józef H yriak i N. N . 11 z ła.; panna W anda S.
5 zła.; T reter H ilary przez tow. gospodarcz.
10 z ła .;  rada m iejska Brody 10  z ła .; Izabella  

_ rt « . ujTRfiki seim

ka koncertów, z których wystąpienia Apol. 
K ątskiego, Józefa  W ieniaw skiego i Jul. ńa- 
rebskieeo najprzyjem niejsze zostaw iły  tam wspo 
mnienia. Przy końcu karnawału dany b y ł bal 
o 5 rublowych biletach na korzyść nowo-mo- 
skiewskiego uniwersytetu.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
1 0  marca pogoda; termometr od +  2 .0  do 
szed ł do + 8 . 2  R. Barometr jeszcze  na doł 
idz ie ; rano o 6 dnia U  stan jego b y ł 3 2 3 .8 9 ,  
termometru + 1 . 8  R. W iatr północno-w schodni.

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: Ign. G um inski 
ob. z Zalesia; W ład . G ołaszew ski w ł. d. z W ie ­
dnia- Simon W ilsenhausem  dentysta; Adam  
Grabkowski wł. d , z  Galicji; ks. Em anuel Cze- 
tw ertyóski ze Lwowa.

j jz w n  zeju/iŁo, •»
d ługo je szcze  wydawać dz.enn.k nasz,

jutrO  we czwartek 1 2  b. m. odbędzie się  
o godz. 5 wieczorem  posiedzen ie pelnćj ra y  
L iejsk ić j; na porządku S ie n n y m  sprawy m e 
załatw ione na posiedzeniu  poprzedniem  Przy  
drzwiach zam kniętych obsadzenie posady na 
uczvcielk i przy s z k o le  m iejskiśj na K azim ierzu

W muzeum techniczno - przemysłowem
we czwartek dnia 12  marca, od godz. 12  
odbędzie się  1 0  ty publiczny odczyt 
W inklera: „Pogląd krytyczny na epokę W a

20 Dr. Edward Sochor, centralny dyrekto
kolei K arola Ludwika, m i a n o w a n y  zosta ł n a

posiedzeniu  rady zawiadowczćj z dnia 4  b. m 
ieneralnym  dyrektorem  tćj kolei. Na tern su  
L em  posiedzeniu m ianowała rada zaw .adow cza  

p .  O stheim a jeneralnym  sekretarzem  kolei K a­
rola Ludwika. .

Tomasz Resz, Czech, pow szechnie znany 
od kilku lat kom endant 6 bataljonu artylerj 
fortecznej w Krakowie, zosta ł w łaśnie po 40 -  
letn ićj służb ie  pensjonow any.

Stypendium.— N am iestnik nadał oprozmo 
lie stypendjum  fundacji krościeńskićj w rocznćj 
kw ocie 63  zła. P iotrow i M yjakowi, uczniowi 
4  klasy gim nazjalnćj w Nowym  Sączu, synowi 
niezam ożnych rolników z Zagorzyna. ^

y eatr. __  Przepow iednie tyczące się  pogo
d v  i zapow iedzie przedstaw ień w teatrze na- 
B„ m  Obecnie są od jak iegoś czasu jednakowo  
wiarogodne. Często nie w ie s ię  je szcze  w po­
łud n ie, co w ieczór grać będą, bo co innego za ­
powiada Afisz tea tra lny , a  co innego afisze po 
rogach ulic rozlep ione, a wreszcie pokazuje się, 
że  grajn sztukę zupełn ie  inną. M ógłby się  zarząd  
teatru z nieporządku tego bardzo dobrze mo- 
że m ódz w ytłum aczyć, trudno jednakże w 
d z i e n n i k u  zapowiadać przedstawienie „na chy

. a W ń t.acv. którzy się i

Wiadomości urzędowe.
ie  §  15 ord. wyb. pow. roz 

pisuje się  now e wybory rad pow iatow ych, po 
stanawiajac termin wyborów dla grupy gmin 
wiejskich na dzień 16 kw ietnia, dla grupy 
gmin m iejskich na dzień 2 0  kw ietnia, dla gru­
py najwyźćj opodatkow anych z  kategorji prze­
m ysłu i handlu na dzień 2 2  kw ietnia, nakom ec  
dla grupy w iększych posiad łości ziem skich na 
d l i e l  23  kwietnia b. ,  W ybory te odbędą
sie w m iejscach ustawą przepisanych (§ §  1 2 ,  
1 3 , 14  ord. wyb. pow.). W yborcom  zostaną

hr. D zied uszycka  3 zła. 50  c ,  wysoki sejm | d o r ę c z o n e j ^ [ I ^ T g ^ n y  w y W w P°'  
kraj. 1 0 0 0  z ła ,  p. Z ąjjezkow s^i r a d y  p a ń s tw a  dla kontroli d łu

nsm h'lO  uajm leondorów 90  z ła ,  rada powia- i gów państwa •  obiegu na
"owa J a r o s ła w  25  zła.; przez kapitana W iśniew - J Z koncern l u t e g o ,  m ^ r .^ b y ł o ^  ^ ^

sk iego ze  sk ładki P ^ ^ ^ ^ c h w i l  E  "zła  ' ( D z u . ’p. “nr. 3 z  r .1 8 6 8 )  §  5 i z dnia 5 lipca
n e r a ł a  R ybińskiego 4 0  z ., mHkipe0: p p . ' 1 8 6 8  r. (D . u. p. nr. 8 4 )  art. 2:
przez delegow anego p. iew l+ °  x  Y . i A  W edług  rejestrów prowadzonych w uprz.

Ł * ; - V *  ̂
W cukierni pp .  Gross i Struś 7 zła^ 53 c '> P™®* ^ “^ op iew ających  1 2 ,6 5 0  z ł. m onetą konwen.

„  S  J Z  -
panua M. p r z e z p . B ieńkow skiego, jako uzy- , 6) opiewających
skana wartość za darowany s t r o i k  d a m s k i  na n a w a l, austr. 8 5 ,8 4 9 ,5 0 0  

wraz z  eleganckiem  pudełkiem  l  i zta. 
n .  i  • T l . .  J l n n r a l r i U f T O ' O u V W & *

głowę
ItazeuT zła. . . 8 5 ,8 7 2 ,7 8 2  50

31 c ,  przez WaleTjana Podrewskiego: obywa- j B  W ydanych z ^ m k n ięc ia  
te le  w próbkach dostarczonych na w ystaw ę , przez 0b ie kom isje kon  
nasion we L w ow ie, darowanych na rzecz to- ; p^ 8tw mianow.cm: 
warzystwa, następnie sprzedanych za 1 7 6 / ła .  . i . renskowych 7 8 ,5 0 7 ,» iu
30  c ., a oprócz tego zebranych przez p. Kor- j 
nela Suchodolskiego 25  z r a , łączn ie  2 0 1 zła. ,
3 0  c .— W  odzieży otrzymano: od p. Miocine , 
go Alfreda 1 kapotę i 2 pary spodni zimowych; 
od dr. Gnoińskiego 1 surdut, 1 parę  spodni,
i  kaftanik flanelowy i 2 kam izelki; od N. N. 
przez Bogorajskiego 1 czamarkę i 1 parę spo­
dn i; od p. prof. Sokołowskiego 1 paleto t i

Pa^pe łn ia jać  miły obowiązek oddania czci i 
hołdu zacnćj ofiarności wys. sejmu krajowego, 
który okazanśm  spółezuciem dla nieszczęśli­
wych braci, dał k r a jo w i  całemu^przykład^ g^-u o v n j v ,  ---------- « w y c h  b r a c i ,  u a i  k i o j u u .  — --------- * -  ,

dzienniKu zapow iadać przedstaw ienie „na chy- naf51adowania, pozwalamy sobie złozyc mu
b ił —  trafił“ , a m ogą b yć  tacy, którzy się , poleceniu instytucji krajowćj, ktorćj po- 
dziennika tylko dowiadują o tćm, co w_ teatrze 8fannictw0 j e s z c z e  nie jest s p e ł n i o n e ,  jego dal- 

i TTfnfi Viv sift w iec o to , . __ • omece%na drugi dzień grają. K toś by się  w ięc o to 
postarać powinien, ażeby, jeśli to  m ozebne, p e ­
w niejszych pod tym  w zględem  dostarczono  
dziennikom  wiadom ości. Na jutro np. zapow ia­
da Afisz kom edję „Rosem iiller i F in k e“ a afi­
sze „W ujaszka całego św iata11. Cóz z dwojga 
N ie należym y do zapatrujących się  ua teatr kra 
kow ski ze stanow iska D zienn ika  Polskiego  
Gazety N a r., lecz  oraz nie tw ierdzim y, jakoby  
ten nieporządek „artystyczny11 nie b y ł tym , o 
którego usunięcie postaraćby się  należało.

W  sobotę, jeże li się zapowiedź sprawdzi, 
ma hyć odegrana po raz pierw szy komedja  
Czerniszewa „Stargane szczęście"  na benefis 
panny M ay, która ma podobno w sztuce tć; 
rolę talentow i swem u bardzo odpowiednią, a 
zatem  spodziew ać się  na leży , że  zasłuzy sobie, 
jak zw ykle w takim razie na uznanie publicz  
ności. Ze benefis panny May teatr zapełni, o 
tćm  nie wątpim y.

N a  b e n e f is  p. Ćwiklińskiśj Jsympatycznśj 
primadouuy naszej operetki daną będzie ope­
retka Offenbacha „K siężna G eroldstein11. Pró^ 
by odbywają się od' m iesiąca, wystawa ma byc 
świetną. W szystko więc rokuje w ielkie pow o­
dzenie tćj operetce, która podobno z końcem  
przyszłego tygodnia ma się ukazać na scenie  
naszćj.

W o ln y  Strzelec.— Na półwsiu Zwierzyniec- 
kiem uskarżają się, że pew ien m ieszkaniec w 
realności 1. 52  bawi się  strzelaniem , w skutek  
czego już kilka gęsi w sąsiednich domach pa­
d ło  ofiara. W ładzo bezpieczeństw a już zarzą­
dziły  przeciw tej zabaw ce, która łatw o może 
także hyć  powodem  pożaru.

S m in a  ia c k ó w k a  w starostw ie myślenie-
kiern, zobow iązała  się  za łożyć  i utrzymać szkołę  

pospolitą.
Stowarzyszenie rzem ieślników polskich  

„ S iia “ p r z e n o B i  się  dnia 15 b. m. z dotych­
czasow ego lokalu  na W iedeń P aniglgasse i  
G asthaus „ tum  hraunen H irschen “ .

przy poleceniu iuou, .—j- — , 
słannictw o jeszcze nie jeBt spełn ione, jego  
szym  wysokim  względom  i ojcowskiej op iece: 
nasze najgorętsze dzięki. Niemnićj 
podziękow anie składam y świetnym  władzom  
autonom icznym , w ielebnem u duchowieństwu, 
szanownym  pośrednikom  i dobrodziejom , któ­
rzy badźto gorliwą praeą, bądź darami swym  
w pom oc instytucji naszćj przyjść raczyli.

Przy sposobności pozwalam y sobie pu'cc’c
szanow nej publiczności do um ieszczenia całko­
witego lub zatrudnienia częściow ego, pod op ie­
ka nasza będących kljentów , jako to: 2 na­
uczycielk i m uzyki na fortepjanie do udzielania  
lekcji w m iejscu; 1 gospodarza praktycznego, 
posiadającego chlubne dow ody zarządu obszer 
nego cudzego i w łasnego majątku na L itw i ,
1 agronoma ze szkoły  agronomicznćj we Fran- 
eji i posiadającego świadectwo przebyłego 4- 
letn iego zarządu 4-ch folwarków; 1  rachm i­
strza z bardzo dobremi św iadectwam i; 1 eko­
nom a lub leśniczego z ehlubnemi poleceniami; 
dwóch Stróży kam ienicznych lub kolejowyc ,
1  sukiennika do wyrobu sukien krajowych; 
dozorcę do robót, człow ieka pod eszłego  bez

żennego- . , ,
Z kom itetu zarządzającego towarz. opie

narodowćj.
L w ó w , d n i a  7  m a r c a  1 8 7 4  r .

W . P odlew ski, prezes tow . opieki nar. 
Rew akow icz H enryk.

Z Odessy donoszą, że  w okolicach ponad  
morzem Czarnem nie było i nie ma dotąd w ca­
le śn iegu, z czego b a r d z o  sm utne wyprowadza­
ją  wróżby o przyszłych urodzajach. H andel zu  
pełn ie upadł dla braku pieniędzy. Kurs listo w 
i b iletów  bankowych znacznem u u leg ł znizem u. 
Zboża zw ieziono z  P odola w iele, ale kupców  
mało. Batów i maskarad za to co m e miara, i 
śm iało pow iedzieć m ożna, ze „choc ie a, a e 
h o c '“ W odociąg dniestrowy je s t  juz w użyciu  
i nareszcie gasić można pragnienie czystą  i 
sm aczną wodą. W ostatnich ezasach było kit-

dzo mało kto zw racał uw agi. A  jeże li znalazł 
sie  ktokolw iek oceniający n a leży c ie  rzeczyw istą  
wartość tych skarbów, to przeirazony trudno­
ścią w ydobywania ich i kosztam i w yw ozu, t łu ­
miąc w sob ie najlepsze cb ęc i, szy b k o  odstępo­
w ał, m oże od przelotnego ty lko zam iaru. Pan  
Czaplicki zaś, pow ziąw szy raz p lan eksploato­
wania kopalin tatrzańskich, acz sam  bea za so ­
bów pieniężnych, postanow ił plan swój b ą d z c o  
b a d i przeprowadzić i  w tym  celu  pozaw ierał 
n* lat kilkanaście kontrakty z  w łaścicielam i 
szczytów  po stronie naszćj i w ęgierskiej. M a - 
jac w reku kontrakty, długo on się  rzucał na- 
próżno ‘dla w ynalezienia stosow nych w spólni­
ków z kapitałem  niezbędnym  takiego przedsię­
biorstwa. P o w ielu trudach, przykrościach, » » ;  
terjalnych stratach i zawodach pow iodło mu 
sie  nareszcie w ynaleść w spólników z kapitałem  
i utw orzyć sp ółk ę, która składem  swoim  tak ze  
w zględu ua kapita ł jak niem nićj na znajom ość  
rzeczy w ielką rokuje p rzyszłość. Z kapitałam i 
przystąpili pierw si: p .Edward Stehlik  zaszczy­
tnie znany rzeźbiarz, oraz w łaśc iciel fa ry 
w yrobów kam ieniarskich i p. Jan K wiatkowski 
w łaścieiel pierwszorzędnego składu w ęgla ka  
m iennego w K rakowie. Prócz tych w eszli w 
sk ład sp ółk i bardzo czynny i ruchliwy p. A l­
fred Szczepański i p. B ogum ił Hoff, pierw szy  
wspólnik p. C zaplickiego, dziś niezm ordowaną  
a um iejętną pracą bardzo użyteczny spółce. P . 
Czaplicki ze  w zględu na fachow ość i pow sze­
chnie a zaszczytn ie  znaną firmę Stehlika ustą­
p ił p. Stehlikow i na pierw sze 3 lata p ierw szeń­
stw a w firmie i prawdopodobnie ustąpi mu na  
zaw sze, chociaż jako za łożycie l m e postradał 
tego prawa. Na posiedzeniach w spółki przy 
w spólnych naradach badano i rozwijano coraz 
dalćj idee p. C zaplickiego, ponabyw ano nowe  
łom y tuż przy samćj kolei bogum insko-koszy- 
ckićj, nadano przedsiębiorstw u całem u w łaści­
wy kierunek i trw ałe podstaw y i dzis „bpółka  
kopalń tatrzańskich" posiadając granit tak  co 
do barwy jak niem nićj co do twardości najle­
pszy w E uropie, śm iało konkurować m oże z 
kopalniam i w Strigau , Strehlen, M authhausen  
i  innem i. Spodziewam y się , ze kraj ca ły , a 
przeważnie m iasta nasze potrzebujące pięknych  
płyt na trotoary i kwadry lub wschodow do pu­
b licznych  budow li, oraz pp. akcjonarjusze ga­
licyjskich kolei zechcą licznem i zam ówieniam i 
w esprzeć te  now ą krajową instytucję, która w  
krótkim m oże czasie zatrudniać będzie tysiące  
rak i tysiącom  biednych dziś górali korzystny  
nastręczy zarobek. My z naszej strony pow ie­
my tylko szczere: „Szczęść B oże 1“ D o w ia d u ­
jemy się, że  dziś, gdy pierwsi za łożycie le , na- 
rażajac sie  długo na utratę czasu, na trudy, 
przykrości i stratę kapitału , niem al w szystkie  
usunęli już trudności, gdy w ielk ie a korzystne  
otrzym ali ju ż  zam ówienia, dobijają się  kap ita­
liści, ażeby przystąpić do tćj spółk i tatrzaa- 
skićj. W  każdym  razie św ietną przyszłość ro­
kujem y sp ó łce  kop. tatrzańskich i pierw szym  
założycielom  należy się uznanie tćm w ięcćj, iz  
to będzie  pobudką do głęb szych  badan Tatrów  
naszych , a naszem  zdaniem  doczekam y się j e ­
szcze  odk rycia , które wprowadzi E uropę w 

i łn la i I łn rn lu  Ludwika —- Ostatnimi cza I zdum ien ie , że tak późno, bo dopiero po o 
rie w ^dziennikach w iadom ości o L e c X I X s t u le c ia  odkrywamy skarby, o których, 

zup^łn^j^eorganbsaejf w zarządzie kolei K a r o - |jak to m ówią, i filozofom  się m e śn iło . 
la-Ludwika, a w szczególności o przeniesieniu
newnvch działów  adm inistracji z dyrekcji we « ,,
Lw ow ie do general, dyrekcji w iedeńskićj. I  my T e l e g r a f ! ^  1 ( ^ 1 1
swego czasu pow tórzyliśm y wieści te Obecnie j »  3
z a ś  donoszą nam w tćj sprawie z W iednia, że 
a 1   1 _t.ć.i kolei

1  - r e u o B A l W  j r   /

5-reńskow ych 1 1 8 ,4 4 3 ,5 7 0  
5 0 -reńskow ych 1 2 9 ,1 8 5 ,1 0 0  

Razem  zła . . 3 2 6 ,1 3 6 ,5 4 6  —

• W ogóle z ła . . 4 1 1 ,9 9 9 ,3 2 8  5 0
Wyciąg z dziennika urzędowego Oazety

L w ow skie j  z dnia 9 marca: _
L ic y t a c j e .  W  sądzie powiat, sekcja U  we 

L w ow ie, dnia 3 0  marca, realność 1. 61 w bo-
kolnikach. ,

K o n k u r s a .  Posady adjunktów sądowych
przy sądzie kraj. we L w ow ie, przy sądzie pow. 
w W innikach i przy sądzie obw. w Stam sła- 

wowie.

g o s p o d a r s t w o  p r z o i s i f s ł  i i i a n d e i -

dr. sochor zajmuje ~
niem  wewnetrznćj organizacji dyrekcji general 
nćj, i że  zm iana zakresu dyrekcji ruchu we 
L w ow ie dotychczas wcale pod rozwagę braną 

nie była. '

zaś donoszą nam w rej aP. i  Z a d a r  10 m a rc a . D z is ia j je n e r a ł  b a ro n  
nowomianowany generalny dyrektor tćj kolei R o d ic h  ro z d z ie la ł  w o jsk u , k tó r e  W  p e łn y m
dr. Sochor zajmuje s ię  przewazm e zrefojm ow a-j r ^n a a tu n k u  w yrusZ y ł 0 , m e d a le  w o je n n e .

Kursa.— W iedeń  11 marca godz. 2 .1 6 .—  
Akcje kredytow e 2 3 8 .7 5 .— L ondyn . —
Srebro 1 0 4 .6 5 . —  D u k a t— . — . — Lombardy

h . ' S p ó łk a  k op a lń  ł a t r a ń s k i o h .  -  r » a  j 156_50. -  L o .y  ,  -
w  Krakowie towarzystwo 1 franko-austr. 4 1 . • i>ap -ta firmą zawiązało się  w  K raso wie j  K a r o l a  L udw ika 2 3 0 .5 0 . —  Akcje

-w zamiarze eksploatow ania w szystkich  w ogóle Akcje ko lei K aroi“ J" ^  k  l(& ó łu ,
kopalń tatrzańskich, a przedew szystkiem  gram- kole . lwow. c z e r n .1 4 4 .5 0 _  J
t u  najcudniejszych marmurów m ogących śm iało w schodniej 1 1 0 .5 0 . -  Akcje , oa_____________

^ n k u r o w a ć  z Carrarą, tudzież porfiru, bazaltu, 21 anglo-
piaskowca itp. P ierw szą m yśl eksploatow ania banku w i e d z a  obro u 1 1 0  ^ 2 . -  -
skarbów tych pow ziął p. W ładysław  Czaplicki banku _  K olei Rudolfa
autor „Czarnćj K sięgi" i licznych dziełainnych. K 1 6 4 . _ . _ Ba nku budowy  
Jakkolwiek bowiem jeszcze  za czasów rze y  1 5 9 ^  ^ kolei w schodnićj 5 3 .7 5 . —
pospolitćj polskiej wydobywano w Tatrach - 8 5 . • , 35 -5 0 - _  Akeje kolei
L e e  drogie, mimo tego z wyjątkiem  rudy że- A kcje tureck ie 4 6 .— L osy
laznćj zarzucono w szystko, bo m ° z “ . ZJ .' 78  — . —  A kcje kolei bogum ińskićj
sztowne środki w ydobywania, obrabia:ma i wy- P - ^ lV e  e kolej ces. E lżb iety  8 0 3 . 5 0 . -  
wozu pochłan iały w szystkie 7 e r a a L L  m o S  I  A kcie kolei półn . zachodn. 1 8 6  50 . -  Akcje 
jakie w ś r ó d  pomy Unejszych ^ o s ^  g franc; . bungaria 5 6 .5 0 . -  O gólny bank austr.

S ± T  o l d  " + e l o  lat . i . l = ,  .  t, . i r  6 8 .5 0 . D .p .a .b i .n ie  g te ld y i — .  
osób zwiedzających T atry podziw iały wprawdzie _  ---------------
ten cudowny utwór w u l k a n i c z n e g o  wybuchu, |

-ł  fofrł.flrisklńii UP^jh
ten cudowny utwur „
rozkoszow ały w przyrodzie tatrzanskićj, upaja- 
ły  gie jćj pięknością i w ielkością, na bogactwa  
jednak znajdujące się  w łon ie  Tatr, P° ^ P -  
Staszycu, owćj na polu ekonom j. narodowćj 
prawdziwćj c h l u b i e  naszego narodu, m ało, hai-

W y d aw ca  i re d a k to r  odpow iedz:u ln y : 
S tan is ław  G ralichow ski.



1 9 0 .1 8 3  oryginalnych kosiarek Wooda jest w użyciu,

A. M A C K E A N  C O M P

Listy zastawne

K R A J  a  c z w a rtk u  12 m a rc a

Ż J. WYWIAŁKOWSKIEGO
S K Ł A D

szkolnych, nisewcli i rysikowych
w K rakowie, Bynek, 1, 20 obok Banku Galicyjskiego

oka —  lak , a tram en t, p ia sek  w różny  cli b a r ­
w ach -  p roszek  a tram entow y, k tó ry  zalecam  
pp nauczyc ie lom  szkó l ludow ych, a tra m e n t au- 
w r a f ic z n y  i do znaczen ia  b ie lizn y  -  tusz  do 

p ieczątek .

R ysow nice, ry slin ije , tró jk ą ty , szab lony , lin ie , 
kan tó w k i — w egielk i, w iszory, p ió rn ik i, ka lam a- 
n e  1  o ch ran iacze  o łów ka i m ^ z y n k r  ta k  
zw ane am ery k ań sk ie  do zac in an ia  o łów ka ta  
b liczki elastyczne  i  m arm urow e, rysik i, gąbki, 
g u m k a  do śc iągan ia  k sią żek , teczk i, no tesk i i tp .

U.

Dla pp. kierujących szkołą.
D ru k i szko lne, a  m ianow icie : tab e le  k la sy^k; 1'  
cy jn e  n a  IV  k lasy , k a ta lo g  codzienny, tabele  
zapisow e u czn i do szko ły , w ykaz rodziców  za­
n iedbu jących  p o sy ła n ia  dzieci do szko ły , św ia­
dectw a szko lne n a  IV  k lasy , pośw iadczen ia  
k w a rta ln e  p ilności uczniów , ro z k ła d  n a u k , skoio 

w idz k s ięg o zb io rk u  i tp.

IU .

K siążk i hand low e, re je s tra  gospodarcze, kwi- 
ta rv u sze  k s ią żk i ru b ry k o  w ane, w ykaz koszto­
rysow y d la  PP- budow niczych, m ajstrów  m u­
ra rsk ich , c iesielsk ich  i tp . A jencje  dzienm ków :

g raj  —  C zas —  H as ło  —  D jabeł.

Zeszy ty  ka lig ra ficzn e  lin io w an e  z k ie ru n k am i

ćw iczeniow e lin io w an e  w k ilk u  rodza-
” 3ach,

rach u n k o w e k ra tk o w an e , 
z w odnem i lin iam i, .

”, ry sunkow e p u n k to w a n e , czyste, z bi­
b u łk a m i i tp . 

z czystego dobrego p ap ie ru  w różnej

z o zd o b n ie ' w ytłoczonem i w ko lo rach  
ok ład k am i n a  p o d a rek  d la  p ilnych  
dzieei,

S ia tk a  do ry so w an ia  m ap.
B ru lio n y  opraw ne, lin iow ane i  czyste w ro n  j

ob ję tośc i. >***&•
W zory  rysu n k o w e d la  szk ó ł w ydziałow ych i lu- 

dow ych.
W zo ry  rysunkow e H erm esa .

M apki d la  szk ó ł ludow ych  i szkice ty ch  e 
w szystk ie  części św ia ta  i po jedynczyc i i 

E u ro p y .
W zo rk i pism : po lsk iego , n iem ieck iego , francuz 

k iego , ang ie lsk iego , 
f łó w n y  sk ła d  n a  zach o d n ią  G alicyę zeszytów  
M G reineraT  z w zorem  p is m a : polskiego, n ie ­

m ieckiego i  czeskiego.
A rkusze do geom etry i w ykreólńej. .

zap isków  z w y k ład u  h isto ry i.
P a p ie r  p isem ny,” rysunkow y, lia t0 ' ^  !“ pR1;ty

s r i ,  5-4

całe  ra jsca jg i gum a ra d y rk a , n a tu ra ln a , a r  . dotyczaCe sie po trzeb  szko lnych  zała-
p p .  N auczycielom  szkó ł ludow ych ™  J  - h  -0k b ieżą Cy za  odpow ie-

t w i a m  j a k  n a jry c h lś j , p rzesy ła jąc  za  pobran iem , a lb o tćż  ..............

dniem  od(1;luie się do sta rczan iu  P ® ^ V s f f i y e h >3^ e C X J " a u e s "
o stopniow e p o lepszan ie  środków  do [em  u siłu je  być usłu żn y m , w te j p rze to  utno-
c i e R  i  zacn a  m łodzież że z p raw dziw em  dJota d ta k  i  n a d a l zaszczycać m n ę

■ * * *

,0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

HURTOWNY HANDEL WINA
Jana Stiff’ta  i Synów

C. k. uprzyw. gal. akcyjny

b a n k  h i p o t e c z n y
w yd aje we L w o w ie  i przez k ije  

w K rakow ie, Czerniowcach i Tarnopolu od dnia 15  lutego 1 8 7 4  r.

ASYGN&CYE KJSOWE
P B ^ K S : S S S 3 = f =
5Vo procentow e płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
6 procentow e płatne w 60 dni po wypowiedzeniu 
6 Vo procentow e płatne w 90 dni po wypowiedzeniu.
W szystk ie  A sygnaty K asow e przed  15 lutego 1874  w  o leg  

puszczone będą oprocentow ane o V2%  r *  ^ m ia n o w icie :
5 procentow e od 23 lutego b. r. tylko po 4 V2 /0
5 7 ,  procentow e od I m arca b. r. ty  ko po /0
6 procentow e od 15 m arca b. r . ty  ko po 5 / , / 0 
6Va procentow e od 15 kw ietnia b. r. ty  ko po 6 /0
7 procentow e od 15 m aja b r. tylko po / 2 /o-

,  zachow aniem  d otychczasow ych  term inów  w ypow iedaem *.

lwów, u  intego 1874. M  w D y re k cy a .

D ru k  bile tów  w izy tow ych , naczó łków  n a  listy  
k o p erty , p ieczą tk i w ypukło-tłoczone w ló- 
k ope y, 1' ,  P ośredn ictw o  w przyj-

c e a .

nadwornych dostaw -

l s i r ó l .

c ó w  w W i e d n i u .

P olecam y nasz  n a jb a rd z ie j doborow y sk ład

austryackich i węgierskichzaoranicznych win i likierów, szczególnie nasze
w ielk ie  zapasy  orvflinalnych flaszkach i szampańskie n a jz

Ste“ Johi stifft & SBhne.

W rocław , Kraków, Wiedeń

lokomobile i młocarnie z patent ielaznemi ramami
n*,-. u  c .  w ^ J T i ,S S ‘- S r £r “’h“  ,S™: 

orvainalne Woad’a  kosiarki do zboża i trawy
(jedyne, k tó re  o trzy m ały  n a  m ed eń sk ić j 
w ystaw ie pow szechnej największą na­
grodę „dyplom  zaszczy tny*), konne gra­
bie z sta low em i zębam i, Siewniki szero- 
korzutne, drylowniki (w. w. p. m edal 
zasług i), ang ie lsk ie  p rze trząsacze  sian a , 
sza tkow nice  do b u rak ó w , gn io tow nik i do 
zboża , w agi dziesiętne i d la  b y d ła  i w szel­
k ie  in n e  gospodarczo  ro ln icze  m aszyny. 
M aszyny  do ceg ie lń , p rzen o śn e  i n iep rze- 
n o śn e  ta r ta k i i m aszy n y  do o b ra b ia n ia  
d rzew a, lo k o m o b ile  i  m a te r ja ł do ko le i

«JST«3^5S=53rSi--. .i. rn.ł» 1 «*“ «»»“' - ~

ko. Z am ów ienia d la n a s  p iz y jm u ją .
n an  W . E liaszew icz , fab ry k a  m aszyn . T a rn ó w . .

E  T w erdy  in ży n ie r i budow niczy  fab ryczny . B ielsk-B iała.
” F ry d e ry k  P ie tzseh , fa b ry k a  m aszyn . J a ro s ła w .
' K a ie ta n  K w aszyński, fa b ry k a  m asz n. L w ow .

” K rasick i, K rasiń sk i & Co. S p ó łk a  kom isow a. L w ow . 4925(1: 3)
B e rn a rd  Schiitz. T arnopo l.
S R ed in g e r, fab ry k a  m aszyn . C zerm ow ce.

” ■ 1 nnnze sD ecialne w yroby  i u d z ie la ją  b liższych  szczegółów .
PanOWD i r p “ ę d l 4 ao Sao s ta rcżen ia , p rosim y o łask aw e w czesne zam ów ienia.

w Krakowie 338.Mackean & Comp. ul. Florjańska

1803(7-12)

C $ 0 0

s o  kosiarek Wooda zrobiono i sprzedano w roku 1873.

D o Szanow nej
F a l a r y K i

c. k . uprzyw .

arcanum
Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70

D alszy w yciąg  z jed n eg o  z listów  codzien- 
n ie  n ad ch o d zą cy ch :

P ro szę  p rzy słać  m i odw ro tną  p o cztą  szesć

a n u m  “
okazało  ono tu  ju ż  świetme skiutkr. 

Szeghalom  17 lip ca  1 8 i2 .
zosta ję  z pow ażaniem

H r a b U t a  B a t h y a * i y -

R ów nież praw dziw e 
* * O W e ,  n a jsk u te czn ie jszy ^ s .o d ek  p.

mmi'T  Fmz.' w ś U *  k"'t  S35Łj >»•'*
U p . A. Wielogórskiego —  w e Lw0Wl0r “:dpPezk i-  ■rrńliknwskieao— w  P rzem yślu  u  p. GajdeCZ 
S S S K  p. 1. Scheittera i Spółki -  w No 
w ym  Sączu  u  P. Ignacego Garana.

M B ' C e n y : Je d e n  sło ik  „m ydła cytrynow ego 
50^ T -  t r u c i z n y  n a  szczury* duży sło ik  1 z łr. 
10 c t., m niejszy  90 ct.

p p -  N a  zam ów ienie, po jedyncze  s ło ik ip o s y ła  
z i f Z  pob ran iem  n a  poezc .e_  4907(4 b)

KRA KOW , 11 m arca .

%  O b ligacje  indem n. g a l ic y js k ie ..  
4 sć L is ty  zastaw ne g a licy jsk ie  . . . .  

L is ty  zastaw ne g a l i c y j s k i e . . . . .  
L is ty  zas taw ne p o lsk ie  s e r j a l . .
L is ty  zastaw ne p o lsk ie  s e r j a l l .  

5 %  L is ty  zastaw ne po lsk ie  now e 
L is ty  likw idacy jne  polskie . . . .  

ć %  L is ty  zastaw ne b a n k u  h ip . gal.
■i %  L is ty  zastaw ne b a n k u  w łościan , 

a lic . z a k ła d u  k re d y t, z iem skiego: 
b l L %  L is ty  zast. 36-letn ie srebrem  
6 %  L is ty  zast. 36-le tn ie  b an k n o t.
6 %  „ „  1- b  tn ie  „

A kcje ko le i w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i ó j  

galić . K aro la -L u d w ik a  .
”, lw ow sko-czern .-jask iej .

b a n k u  d la  h an . i p rzem . 80 z ła  
G alie, b a n k u  h ipo tecz. . „  200

l ,osy k rak o w sk ie  n a  20 z ła ..........
,, p rem jow e w ę g ie rsk ie ..........

' i %  tu reck ie ' 400 franków
m iasta  S ta n is ła w o w a .................

Srebro now e a u s tr ja c k ie ......................
Kuble p ap ierow e ro ssy jsk ie ...............
T a la ry  p r u s k ie ........................
D ukat o b rączk o w y ......................
20-franków ka . . . .  —

77 25! 
74 75) 
82 75i 
92 75| 
92 25| 
90 75 
76 75! 
86 To

WIEDEŃ, 10 m arca.
R enta a u s łr ja c k a  5°/0 ............ .. ..........

w sreb rze  5% ; . . .

L o s y :

79 -J11/. ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła ................
77 5ol „ l g39 *U » 0̂0  .................

4'Yo rząd . z r .1 8 5 4  n a  -5 0  „  . .  •
5o/„ ‘ „  1860 ca łe  „  oOO zła . . .
57° i; ”  I8 6 0  V. „  W  „ . .
R ządow e „ 1864 za 100 zła. . . .  . • .
K redytow e 1860 r  „ 100 z ł. m.
K ra k o w sk ie ..............................   z ' '

305
267

84
94 50

92 50
78 60

•228 
142 50

88 50 
232 50 
146 50

76 —
43 50

22 50 
80 -  
47 -  
20 50 

!106  —  

155 50 
166 50 

5 32 
9

69 501 69 00 
74 05 74 15

Akcje bankowe i kolejowe:

A u g lo -a u s tr ja c k ie ....za  120 z ła
B oden-C red it au s trja e . . „  80 „
F ra n c o  a u s t r j a c k ie ------- „  80 „

„ w ęg iersk ie  . . . .  „  80 „
 ..................
U n io n b a n k ...........................za  200 z ła
A rcyk sięe ia  A lh reeh ta  200 z ła . .
D n ie s t r z a n s k a .......................... r> r

E p  eries-T arno  w ....200 „
F e rd in a n d  N o rd b ah n  lO O O zł.m .k . 
G al. K arl L u d w ig  . . .  210 z ła . si -- 
K aschau  O d e rb e rg .. - 200 z ł. m. k.
Lwow. C zerń . J a s s y . .  200 ...........
R n d o lfb a h n .............200
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 

H  e m is j i . . 200 
S ildbahn  (L o m b ard .). 800 
W eg. gal. t  L n p k . . .  200 

N ordostbahn  . . .  200 
” O stbnhn (500 fr.) 200

s r . .
!. m .k .

-3 1 8
-1269

98 — 1 98 601
103 751104 —
109 251109 75
138 5 0 1 3 9  —
169 75 170 25

23 50 21 —

139 — 140 -

39 25 39 75
50 — 51 —

971 — 973 —
128 50 129 50
120 50 121 —

34 50 35 50

2037— 2042—
230 25 230 75

144 75 145 25
l 159 — 160 —
. 320 5C 321 —

. 156 - 157 —

. 99 - 100 - i

. 111 21,1111 50
- 63 50

b. DU. A»-i * ^
33 la t  los . . .  5 ^  . a . .

„ gm . 4 0 .............  „
. B anku  H y p . . . . .  6 X  w. a . . .  
B a n k u  W ^ośc. . .  „ n • ■

n a lb a n k .................  m - k - . .
„ o %  w. a. . .

Obligl pierwszeństwa:
A reyks. A lb re c h ta  100 w . a. .
D n ie s trz a ń sk ie ..................b% „ „
G al. K ar. L u d ....................b% „ „

n. em................. bX v • ■ •
„  1871 I H ......................6 %  „ . - -

L w ó w .-C zem .-Jassy :
1 1 8 6 6 ............... 5 X  sr. w. i

I I 1 8 6 7 ............... » »
I I I  1 8 6 8 ........................... * »

„ IV  1 8 7 2 . .  r »
W eg.-galic . L up k o w . . i  »

N o rd o stb h .. .  300 5^* „ „
O s tb a h n    300 b %  „ *

p ła c ą  | żądaj s  
Z ła . c. jZ ła. c.

38 50* 
85 25

WARSZAWA, 9 m arca .
L is ty  zas taw n e  serj i 1 ..........

„ • « y . ,2 - * ........
k u p o n  ub ieg ły .

B n o w e    * ‘ *4 ^
kupon  ubiegły

l ik w id a c y jn e - . . .  -----
k u p o n  ub ieg ły  • •

79 80 
43 —

102 —

77 75

77 26
75 7 5  

'7 0  —

R sr. k-
94 40- 
93 95

92 15

W  drukarni „Kraju“ p o d  zarządem  St. G ralichow skiego.


